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Ustalenie granic Turcji. 


Europejską granicą Turcji b 
cja zachodnia p 


ędzie rzeka Marica. — Tra- 


ozostaje przy Grecji. — Jednolity front 


wobec żądań tureckich. 


LEAFIELD, 26 listopada, (Pat). 
Polradjo. Na wczorajszem posie- 
dzeniń konferencji lozafiskiej defi- 
nitywnie ustalonó, że europej= 
ską granicą Turcji będzie 
rzeka Marica, zgodnie z notą 
aliantów z dnia 23 września, Za» 
<hodnia Tracja pozostanie 
przy Grecji. 

Według informacji prasy, lsmet 
basza obstawał przy żądaniu za- 
rządzenia plebiscytu w Tracji 
wschodniej, oraz domagał się przy- 
znania Turcji tej części terytorjum 
na południowy zachód od Maricy, 
która w roku 1915 odstąpiona zo- 
stała Bułgarii, 

Venizelos i Ninczie w swych 
odpowiedziach bronili interesów 
Grecji. 

Lord Curzon zbijał w swojej 
mowie twierdzenia delegatów tu- 
-+€ckich, jakoby gen. Harrington i 
gen. Montbelli przyobiecali Turcji 
zwrot Karagaczu. Argument turet- 
ki, że Turcja, posiadając Adrjano- 
pol, musi też mieć i jego przed- 
mieście, Karagacz, gdzie jest dwo- 
rzec kolejowy, lord Curzon uważa 
ża niewystarczający, albowiem rów- 
nież i na lewym brzegu Maricy, 
po stronie Adrjanopola jest mała 
stacja kolejowa, która może być 
oddana Turcji, oraz połączona z 
centralnym dworcem w Karagaczu, 
Mowa lorda Curzona wywarła na 
obecnych głębokie wrażenie. Purs 
cy prosili o kilka dni zwłoki, zá- 
nim udzielą odpowiedzi. — Lord 
Curzon dodał, że Sprzymierze- 


LOZANNA, 26 listopada (Pat), 
Jak podaje urzędowy komunikat 
pierwszej komisji, na posiedzeniu 
dzisiejszem dyskutowano w spra- 
wie granie tureckich w Europie. 

Po przedstawieniu poglądów 
przez pierwszego delegata turec- 
kiego, greckiego i jugosłowiańskie- 
go, przemówił lord Courzon, który 
zaznaczył, że mocarstwa sprzy- 
mierzone są jednomyślne 
co do emawianej sprawy. 
W odpowiedzi na argumenty de- 
legacji tureckiej, lord Courzon pod- 
niósł doniosłość tego faktu, że pań- 
stwa bałkańskie przyłączyły się do 
bronionej przez niego tezy. 

Pierwszy delegat Stanów Zjed- 
noczonych podał następnie do wia- 
domości zebranych pogląd jego 
rządu co do polityki „otwartych 
drzwi w Azji Mniejszej“. Na po- 
siedzeniu popołudniowem Ismet 
basza przedstawił punkt widzenia 
rządu tureckiego w sprawie wysp 
Egejskich, okupowanych’ przez 
Grecję od r. 1916. Po dyskusji, 
w której wzięli udział lord Cour- 
zón Barrere, Venizelos, posta- 
nowiono utworzyć specjal- 
ną podkomisję dia zbada” 
mia kwestji demilitaryzacji 
nieklórych wysp. Na posie- 
dzeniu poniedziałkowem komisja 
zajmie się kwestją granic Turcji 
azjatyckiej. 

LOZANNA, 26 listopada (Pat). 
p Szwajcar. Ag. Telegr. donosi: W 
„odpowiedzi na expose greckie 
„w kwestji portu -w Dadegacz, but- 
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- Brytyzny moment ken rencji 


swych zasad, jednak z drugiej stro-' 
ny równie niewątpliwy obowiązek 
współdziałania z  aljantami we 
wszystkich kwestjach europejskich. | 
Kwestja Mossulu, kontynuuje „Neue” 
Freie Presse“, której poruszania 


zl 
E 


LR 


Sandart Qil Company jest obecny 
w Lozannie i odbył konferencję z 
delegacją turecką. i 


LOZANNA, 26 listopada. (Pat). 
Na wczorajszem przedpołudniowem 


na konferencji lozańskiej Anglja' posiedzeniem komisji dla spraw 
sobie nie życzyła, niewątpliwie terytorjalnych, delegat Stanów Zje- 


stanie się przedmiotem obrad kon- 
ferencji. Mówią, że Child odbył 
szereg konferencji z Ismetem ba- 
szą i innymi członkami delegacji 
tureckiej. Jak wiadomo Ameryka 
interesuje się specjalnie 
kwestją Mossułu. Mówią też, 
że przedstawiciel amerykańskiej 


'moczonych oświadczył, że zawarty 
w swoim czasie układ między mo- 
carstwami, co do utworzenia w 
Turcji specjalnej strefy wpływów, 
iakoteż i umowa zawarła w Sant 
Remo, nie dają się pogodzić z za 
sadami równouprawnienia gospo- 
darczego. 


Zupełnę zniechęcenie turKów. 


Spowodowało je odrzucenie projektów w sprawie Tracji zachod- 
niej. — Możliwość zerwania konferencji. — Ismet basza oczeku- 
je na swych sowieckich sprzymierzeńców. 


BERLIN, 26 listopada. awi 
Z Lozanny donoszą, że nastrój de- 
legacji tureckiej, który już w os: 
tatnich dniach odznaczał się pew- 
nem zdenerwowanięm, 
się jeszcze bardziej, ponieważ pro- 
jekt turecki w sprawie Tra- 
cji zachodniej został zupeł- 
nie odrzucony przez pań- 
stwa sprzymierzone. Krążą 
pogłoski o możliwości zer- 
wania obrad, ponieważ Ismet 
basza ośwładczył, że polityka tu- 
recka w sprawie Tracji wschod- 
niej nie ulegnie żadnym zmianom 
i że rząd augorski nie może po- 
czynić żadnych ustępstw na ko- 
rzyść Grecji. 

Pomiędzy lordem Curzonem a 
Ismet baszą przyszło do ostrej wy- 
miany zdań w sprawie koniliktu 
wschodniego i obydwum nie udało 
się osiągnąć porozumienia. 


LONDYN, 26 listopada, (AW). 
„United Telegraph" donosi: Ogól- 
na sytuacja w Lozannie znacznie 
się pogorszyła. Niepokój delegacji 
tureckiej, wywołany utworze" 


zaostczył niem się jednolitego frontu 


wszystkich państw, biorą: 
cych udział w konterencji, 
wobec ich żądań, zmienił się 
w jawną niechęć do brania udzia- 
łu w obradach konferencji. Dele- 
gacja zdradza wyraźną chęć opusz- 
czenia Lozanny, ` 

Według informacji przyputszcze- 
nie jakoby delegacja turecka wstrzy- 
mywala się z wyjazdem tylko ze 
względu na przybycie rosjan do 
Lozanny, sprawdza się. 

W dyplamatycznych ko» 
łach obawiają się zerwania 
rokowań, do czego jednak nie 
dojdzie, gdyż zasadniczym rysem 
polityki Ismeta baszy jest wycze- 
kiwanie na zajęcie stanowiska 


ni, oraz wszystkie państwa |garski delegat Teodorów oświad- 
bałkańskie, nietylko zaak- czył, że port ten winien być cał- 
cepiowali proponowane gra- kowicie oddany w posiadanie Buł- 
nice, iecz zgodzili się na to, garji, gdyż tylko posiadanie tego 
że Tracja zachodnia pozo- portu umożliwi jej skuteczne zor- 


przez delegację sowiecką. 


Delegacja sowiecka jedzie.. 


Rosja chce tylko bron ó swych interesów. — Sklad 


staje przy Grecji. 


(ganizowanie komunikacji. 


Pierwsze wystąpienie Ameryki. 


Obrona zasady równouprawnienia gosdodarczego 
i yctwariych drzwi, — Silne wrażśnie wystąpieria 
ameryrańskiego. — Ameryce idzie o tereny nattows, 


WIEDEN, 26 listopada (Pat.). 
„Neue Freie Presse“ donosi z Lo- 
` zanny: Wczoraj przed południem 
delegat amerykański wziął po raz 
rza czynny udział w pracach 
onierencji lozańskiej, 

Obserwator amerykański Child 
złożył oświadczenie, że Stany Zje- 
dnóczone nie mogą dopuścić do 
tego, aby uregulowano jakąkolwiek 
kwestję terytorjalną w sposób, 
mogący ż góry przesądzić załat- 
wierie "wszystkich inirych kwestji, 
Poglądy awerykańskie zostały przed- 
stawione w memorjale, wysłanym 
dnia 80 października do ministrów 
spraw zagranicznych trzech mo- 
carstw koalicyjnych. 

j Stany Zjednoczone nie mają 
zamiaru przeszkadzać mocarstwom 
w ich dążenit do zabezpieczenia 
pokoju i nie życzą sobie niczego 
tekievo, coby mogło doprowadzić 
do konfliktu pomiędzy interesami 


Stany Zjednoczone nie żądają 
ani dla siebie jako państwa, ani 
dla swych obywateli stanowiska 
uprzywilejowanego, życzą sobie 
tylko ochrony swych praw 
i stosowania zasady ;,otwar- 
tych drzwi“, 

Kończąc, powiedział Child, że 
naród amerykański nie życzy So- 
bie takiej polityki, która stoso- 
wana w praktyce, doprowadziłaby 
do sprzeczności inłeresów różnych 
państw na obszarze obcego tery- 
torjum. 

Oświadczenie przedstawicieli 
Stanów Zjednoczonych wywołało 
bardzo silne wrażenie na uczestni- 
kach konferencji i usunęło na dru- 
gi plan wszelkie inne sprawy, nad 
któremi obradowano w sobotę. 

Według dalszych informacji 
„Neue Freie Presse” z Lozanny 
Uomaczą wystąpienia Chil- 
da, jako pierwszy refleks 


delegacji rosyjsk ej. 


MOSKWA, 26 listopada (A. 
W.). Dziś, dnia 26 b. m., wyje- 
chali do Lozanny Cziczerin i Mdi- 
wani z sekretarzem delegacji ro- 
syjskiej Chabaninem oraz eksper- 
cium, profesorowieGrabar i Berens. 

BERLIN, 26 listopada (A. W.). 
Rakowski, po jednodniowym po- 
bycie w Londynie, udał się do 
Lozanny. Przyjazd Gziczerina z 
delegacją rosyjską spodziewany 
jest we środę. 

Przed wyjazdem wyraził Ra- 
kowski przekonanie, iż, sądząć z 
ostatniej noty Poincarego i oświad- 
czeń, Mussoliniego, mogą sowiety 
słusznie: liczyć, że bezzwłocznie 
wezmą udział w pracach konfe- 
rencji lozańskiej. 

Zdaniem Rakowskiego Musso- 
lini i Curzon odnoszą się przy- 
chylnie do propozycji tureckich. 
Wykazały to, według zdania Ra- 
kowskiego, ostatnie narady lozafń-, 
skie, gdzie omawiano sprawy te- 
rytorjalnego, stojące w tak ścistym| 
związku z administracją cieśnin. 


W Lozannie chee Rosja 
hronić jedynie swych in= 
teresów i nie uzna jakichkol- 
wiek układów, zawartych bez jej 
udziału, 

Stosunki  rosyjsko-tureckie są 
nadal bardzo przyjazne. 


MOSKWA, 26 listopada. (A..W) 
W skład delegacji rosyjskiej na 
konferencję w Lozannie wchodzą: 
Gziczerin, komisarz spraw zagra- 
nicznych. R. S. F. 8. R., Rakowski, 
prezez Sownarkomu i komjsarz 
spraw zagranicznych Ukrainy” so- 
wieckiej, Worowski, przedstawiciel 
Rosji we Włoszech, Mdiwani, pre- 
zes związku republik zakankaskich 
i ' komisarz spraw zagranicznych 
Gruzji. 

WIEDEŃ, 26 listopada (Pat.). 
„Neues Wiener Tageblatt" donosi 
z Lozanny: Delegacja rosyjska za- 
mówiła lokal, składający się z ośmiu 
pokoi oraz trzy wielkie sale. Ismed 
basza odbył dłuższą konferencję 
z Worowskim. 


Przesilenie gabinetowe w Grecji. 


Ameryki a innych mocarstw, wyniku ostatnich wyborów 

Stany Zjednoczone prag-|w Ameryce. W końcu delegat 
ną tylko uznania zasady angielski na konferencję lozańską 
równouprawnienia qgospo»|wypowiedział jeszcze opinję, że 


darczego wszystkich 'naro- |Siany Zjednoczone mają w praw-| Nowy gabinet ułworzony zostanie 
"dzie niewątpliwe prawo bronienia! 


dów. 


Pułk. Gonatas będzie trzymał gabinet. — Venizeliśćł mie wejdą 
do nowego gabinetu. — Wojskowy charakter nowego gabinetu. 
— Angija w obronie byłych ministrów grecxich. 

ATENY, 25-go listopada (Pat).jka Gonalasa. Teki wojny | ma- 
kęs, obejmuią członkowie ko- 


prawdopodobnie przez pułkowni: | mitetu ręwolucvinego, 


Redaktar, lub jega zastępca przyjmują wyłącznia od 5--8 po poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nle zwraca. 


l w Lozannie. 


ATENY, 26 listopada (Pat). W 
nowym gabinecie prezydenturę bez 
portfelu obejmie pułkownik Gona- 
tas. Tekę spraw zagranicznych 0- 


bejmie Aleksandris, były minister 
pełnomocny w Bernie. 5 ministrów 
ostatniego gabinetu ma wejść rów= 


nież w skład nowego gabinetu, zae 
chowując swoje teki bez zmiany. 
W skład nowego gabinetu 
nie wejdzie żaden z wybita 
nych wenizelistów.  Defini-, 
tywne ustalenie listy gabinetu na» 
stąpi w niedzielę wieczorem. Jest 
duże prawdopodobieństwo, że któ” 
raś z wybitnych osobistości woje 
skowych, a prawdopodobnie pułe 
kownik Plastiras otrzyma dyktae 
torskie pełnomocnictwa. i 


za 


ATENY, 26 listopada (Pat), W 
związku z dymisją gabinetu Kro- 
kidasa, prasa ateńska przewiduj 
że nowy gzbinet będzie mia 
harakter gabinetu wojsko» 
wego. 


ATENY, 26 listopada (Pat). Jak 
donosi biuro Reutera z Aten, żąe 
dania anglelskiego ministra pełno- 
mocnego, aby w razie wydania 
wyroku śmierci na byłych minie 
strów, oskarżonych o zdradę statu 
wyrok ten nie został wykonany, 
spowodowało odmowę ze prong 
Zainisa i utworzenia gabinetu. Mi- 
mo to jednak angielski minister 
pełnomocny w dalszym ciągu na- 
lega na zastosowanie się do jego 
życzenia, grożąc, ze w przeciwnym 
razie opusci Grecję. 


Polacy w sej nie pruskim, | 


KATOWICE, 25 listopada (Pat), 
Do sejmu pruskiego wybrani ZO- 
stali posłowie polscy z listy okrę- 
gowej: ks. proboszcz Józef Wajda; 
z listy państwowej rolnik Jan Ba- 
czewski z Olsztyna, Do sejmu pro* 
wincjonalnego:, ks. Józef Wajda, 
Adam Napieralski, redaktor dziene 
nika „Katolik*, Urban” Piontek rol- 
nik z Rozmierki, Jan Alha budowni= 
czy z Raciborza, Paweł Bronzel, 
ławnik z gminy Zabrza. Ponie- 
waż ks. Wajda przeszedł do sejmu 
pruskiego, zrzeknie się więc man- 
datu, do sejmu prowicjonalnego 
wejdzie następny z rzędu kandy« 
dat prokurent Weber z Bytomia, 


Ze sportu, 


(cage 


Mecz szachistów w Warszawłe, 


Wczoraj w pierwszym dniu 
meczu szachistów łódzkich z waf- 
sząwskimi w stolicy zwycięstwa 
odnieśli łodzianie, zyskując 6 i pół 
punktów, natomiast warszawcy tył 
ko 4 i pół. 


Austrja — Węgry 2:1 (0:). . 

BUDAPESZT, 26 listopada (Pat), 
Dzisiejsze zawody piłki nożnej po- 
między Austrją i Węgrami zakoń- 
czyły się wynikiem 2:1 (0:1). 


Hupujcie 
i PożyczkKę 
| złotą. 


Zagadnienia większości rządu. 


Zaledwie kilka dni oddziela nas 
od ostatecznego ukonstytuowania 
się obydwu ciał  ustawodaw, 
czych, od wyboru nowego prezy- 
denta Rzeczypospolitej i dymisji 
obecnego rządu, a z żadnej stro- 
ny niema dotąd konkretnej pro- 
pozycji, określającej charakter, 
linię i program nowego gabinetu. 

Sytuacja, w jakiej znajdzie się 
nowy sejm, jest niewątpliwie nad- 
zwyczajnie tridna i skompliko- 
waha. Po pierwszych trudnoś- 
ciach natury technicznej i perso- 
nalnejj związanych z desygnacją 
osób ria naczelne w państwie sta- 
nowiska, stanie natychmiast na 
porządku dziennym cały szereg 
piekących i nowych zagadnień o 
pierwszorzędnem znaczeniu z 
puńktu widzenia naszego we- 
wrętrznego życia. 

Pierwszy sejm suwerenny U- 
chwalił ramową ustawę: o konsty- 

Itucji i niewykonaną — wzelędnie 
Inieykonywaną ustawę o refor- 
mie rolnej. Pozatem cały czas 
swoich obrad strawił głównie na 
wewnętrznych walkach między- 
partyjnych i waśniach osobistych 
ina intrygach i przygotowaniu so- 
„bie terenu dla agitacji wyborczej. 
Dlatego najważniejsze sprawy go 
spotdarki państwowej, zagadnie- 
nia skarbowe, budżetowe, fiskal- 
me i kredytowe, sprawy produk- 
cji, drożyzny i wszystkie niemal 
zagadnienia ekonomiczne leżały 
„odłogiem, albo nie poruszane zgo- 


uchwalona ustawa — już jutro nie 
przestanie być wykonywana. 
Administracja szła nierzadko 
wbrew intencji władzy ustawo- 
dawczej i centralnej, pomnażając 
tylko chaos i ogólne niezadowo- 
lenie. 

Nie było ani silnego rządu, ani 
zdecydowanej większości. 

Dzisiaj nasuwa się pytanie, czy 
obecny sejm pokonał tę najgor- 
szą wadę swojego poprzednika. 
Czy znajduje się w jego łonie ta- 
ka większość, która umiałaby po- 
dźwignąć ciężat odpowiedzialno- 
ści za rządy wobec państwa i 
parlamentu. Dotychczasowe gło- 
sy prasy i dyskusje parlamentar- 
ne zdają się wróżyć, że taka wię- 
ikszość nie jest bynajmniej wy- 
kluczona. Narazie mówi się o 
rządzie ponadpartyjnvm i poza- 
parlamentarnym. nie opartym na 
żadnych określonych  stronnic- 
twach. Ani prawica, ani lewica 
sejmowa nie mają jeszcze odwagi 
wystąpić z jasno określonym pro- 
gramem. Dopiero pierwsze mie- 
siące obrad sejmowych będą mo- 
gły wyjaśnić wzajemne ustosun- 
kowanie się stronnictw, a prze- 
dewszystkiem przynieść orjenta- 
cję co do stanowiska stronnictw z 
grona mniejszości narodowych. 
Od stanowiska tych grup, od ich 
rozumu i wyrobienia polityczne- 
go zależeć będzie charakter I linja 
programowa innych stronnictw 
lewicy. 


GŁOS POLSKI 


Pogromca zwierzat. 


N 306 


W ten sposób Mussolini wyszy- 'storycy, następnie literaci Barres. 
dzał Turattiego, który jest obec- Bourget, Gurel, France. Prevost. 


nie głową opozycji. 

Następnie przemawiał deputo- 
wany de Vecchi, który uroczy- 
ście ochrzcił centrum pięknem 


Echa pierwszych Kro- 
Ków Mussoliniego. 


Pod powyższym tytułem „Stam= 
pa“ podaje sprawozdanie z -posie- 
[dzenia parlamentu włoskiego, na 
|którem to posiedzeniu Mussolini 
jbardzo wyraźnie kpił sobie ze 
swych kolegów-deputowanych. 

Szyderstwo należało bowiem 
do jego programu. Autor kores- 
pondencji jest tą brutalnością dla 
brutalności z gruntu zasmucony, 
ale zdobywa sie zaledwie na nie- 
śmiałą krytykę „czarnego księ- 
cia“ i dlatego tytuł artykułu prze- 
lstaje być krytyką prezesa mini- 
istrów, a staje się natomiast obel- 
[ga dla parlamentu. 

Pierwsze bowiem dwa posice- 


go słowa znaczeniu, 


cola oświadczył. że nie pozostaje 
mu nie innego, jak podać się do 
dymisji, ale pomimo to pozostał 
na miejscu. 


miejsca, zwrócił się do prezyden- 
ta i przy hucznych oklaskach izby 
śe eco dłoń. 

Po t ! wszystkiem izba wyra- 
ziła swemu pogromcy zupełne za- 
ufanie. Dopiero w kuluarach moż- 
na było zauważyć pewne nieza- 
dowolenie, wyrażane 
z dużą ostrożnościa. 

Można śmiało twierdzić, że 
dzięki Mussoliniemu dzisiejszy] 


dzenia poskromionego przez fa- 
szystów parlamentu były żywą a- 
poteozą degeneracji systemu par- 
lamentarnego. 

W sobotę przemawiał Turatti, 
przywódca włoskich socjalistów. 


Mussolini podniósł się ze Swego | 


zresztą 


Reguet, Richepin, to niewielu 
z nich znajdziemy na liście człol- 
ków akademii; będą tam nato- 
miast tacy, jak Joffre, Foch, Poin- 
care i Clemenceau. Jednetn slo- 


mianem baranów, a na zapytanie | wem jest to stowarzyszenie 1mos- 
prezydenta, coby to znaczyć miało | 
odpowiedział, że właśnie znaczy g 
to , co powiedział, w pełnym te- | jego wykazuje, że przyczynia sie 


no konserwatywne, którę nagro- 
odznacząć 


zieła całkiem przeciętne, a skład 


dami swemi zwykło 


nie do rozwoju, a raczej do obni- 


Wobec tego prezydent de Ni- żenia poziomu literatury. 


roku 1900 została zorzgani- 


izowana druga akademja—CGon- 
|eourt. Do najstarszych jej człon- 


ków należą: Mirbeau, bra'ia 
Rosny. Paul Marzaritte, a później 
Leon Daudet, Bourges i Descares 
niecierpliwością oczekiwane 


+ 


[rozdania nagród. Pierwszą nagro- 


dę.otrzymał Charles Louis Philine 
następnie Farrere, de Miomandre 


¡Leblond i Pergaud. Podczas woj- 


'ny nagrodzono Barbuss a za ..0- 


'gień'' i Duchamel'a za „Cywiliza- 


cię“. W 1919 roku nagrodę otrzy- 
mał znakomity Pronst. 

Z powyższych słów wywnio- 
skować można, jak wielkie wra- 
żenie zrobiło wydanie zbiorowe- 
Go dzieła p. t. „Dzieje literatury 
francuskiej w ostatnim 25-leciu'* 


Należy wysłuchać sporu jego z 
dawnym towarzyszem partyjnym. 
Mussolinim, by ocenić. jak- nisko 
|upadł parlament, który, pomimo 
ito, udziela Mussoliniemu votum 
zaufania. i 
Przemowa Turatti'ego zaczęła 
się od ironicznego firazesu. 
— Polityka tych niezwykłych 
dni... 
— Nastąpią jeszcze niezwyklej- 
$sże — wtrącił tu Mussolini. 
Turatti: Wydała mi się tru- 
dną i pełną przeszkód. Wczorajsze 
posiedzenie nie przedstawiało już 


parlament Włoch stał się farsą. | Autorów tej książki, Reron Billote 
Do tej farsy należał także głęboki i Deffonse, cechuje umysł świeży 
pokłon, jaki Mussolini złożył se-|i jasny, połączony z dużą idozaą 
natowi, by jeszcze bardziej upo- krytycyzmu. Należy im życzyć 
korzyć „wybleralną” izbę. — (aby dzieło ich stało się podwaliną 

Misoli. est ak pewni "ZEE życia literackiego młodej Francji. 


bie, że zaśmiał się serdecznie, | ER 
gdy republikański deputowany 

Conti w bardzo śmiałej przemo- | 
wie utrzymywa, że w programi | 


pmm t a 


Ramy. de toto. 


Wad- + » /"Nieobecność osoby ukochanej 
faszystów | wchodziło zniesienie |; „e, rzeczą straszną. Nie słysze- 
senatu, — „t drogiego głosu, nie widzieć twa- 
_ Mussolini z dużą wesołością | rzy, którą się tak dobrze zna — 
skinął głową. 

przechodniów. 


ła, albo tylko dorywczo rózwią-| Jeżeli okaże się, że grupy na- [żadnego tragizmu, było ono raczej 


zywane.. 

Nietkniętą była również spra- 
wa mniejszości narodowych, któ- 
rych w pierwszym seimie prawie 
mie było. Daleko idące i Śmiałe 
‘plany lewicy, zdążające w kierun- 
'ku federacji i autonomii narodo- 
wościowej, rozbiły się o energicz 
ny i stanowczy opór elementów 
 nacjonalistycznych, lub pozba- 
„wionych śmiałości inicjatywy. 
-W nowym sejmie te wszystkie 
dotąd pomijane kwestie ze wzmo- 
"żoną siłą wysuną się na porządek 
jdzienmy naszego życia politycz- 
nego. Ani spraw skarbowo-bud- 
‘etowych, ani zagadnień ekono- 
micznych, ani kwestji narodo- 
wych mniejszości nie będzie moż- 
na dłużej zaniedbywać. Na tyle 
, wyjaśniła się fiziożgnomia nowego 
seimu, że każdy z tych postula- 
tów ma zdecydowanych obroń- 
ców [ stanowczych przeciwni- 
ków. Żadne połowiczności ani nie 
zadowolą nowej izby, ani nie 
będą mogły się stać podstawą dla 
kreowania nowego rządu. 

Nie sądzimy, aby to był objaw 
ujemny. Polska cierpiała dotąd 


rodowościowe, a przedewszyst- 
kiem grupa żydowska, wystąpią 
z niedającym się zrealizować, de- 
magoricznym programem nacijo- 
nalistyeznym, natenczas nie bę- 
dzie mogło być mowy o jakiem 
kolwiek politycznem wsnółdzia- 
taniu tych grup z demokracją pol- 
ską. Każda demokracja, a prze- 
dewszystkiem polska lewica, za- 
grożona zalewem reakcji i kle- 
rykalizmu, musi program swój 
dostosować do naczelnych postu- 
latów polskiej racji stanu. 


Sytuacja parlamentarna da się 
ująć mniej więcej w nastepujący 
sposób. Ewentualny szowinizm 
grup mniejszościowych będzie 
niesłychaną pomocą dla prawicy 
w jej kombinacjach dorwania się 
do władzy. Narazie niema niebez- 
pieczeństwa, aby Chiena ujęła 
ster rządów w Polsce. Pierwsze 

| tygodnie prac sejmowych, któ- 
rym patronować hędzie prawdo- 
podobnie rząd ponadpartyjny, za- 
decydują o charakterze najbliższe 
go rządu parlamentarnego. A 
mieć należy nadzieję, że utrzy- 


z gruntu komjczne. Mussolini, któ- 
ry traktuje parlament... 
„Mussolini: Tak, iak na to 
zasłużył. 

Turatti: Tak, jak to właśnie 
przed chwilą słyszeliśmy. prze- 
mawiał bardzo energicznie. Par- 
lament nie jest powołany do kry- 
tykowania rządu; jego obowiąz- 
kiem było udzielić rządowi votum + 
zaufania. W przeciwnym razie ||iterackiego z ostatnich 25 lat, 
parlament pójdzie do djabła. opracowane przez najznakomit- 

Mussolini: Bardzo słusznie. |szych krytyków, przedstawicieli 


| gwiatynie genfacoa” trzncaskiern. 


Rozwój i stan dzisiejszy akademii 
umieiętności i akademii Goncourt’ 
na tle nowej literatury śrancuskiej 


znakomitego _ powieściopisarza 
Monioria, które wzbudziło ogólne 
zainteresowanie również i zagra- 
nicą. Jest to odtworzenie życia 


Turatti: Mussolini nosi je- PL aRęzakżnei Sde ać 
_|Franeji. Pierwszy tom jest syste- 
22020 PWE STAM KOSTU TENZO matyczną  historją literatury, 


bioną trupią główką. (Mussolini |przyczem uwzględniona jest rów- 
kiwa potakująco głową). Marsz [nież sipzotay krytyka i historia 
na Rzym stał się marszem na par- rozwoju języka. 
iament. Przyznajmy. że parla-! Drugi tom zawiera opisy tych 
ment przestał istnieć. jimstytueji 1 organizacji, które 
Sy u mają jakikolwiek wpływ na roz- 
Mussolini: Zupełnie słusz- wój literatury, a więc akademii, 
ne. — ugrupowań literackich, szkół, bi- 
Turatti: — Powtarzam: o-|bliotek i t. d. Szczególnie dużo 


brany przez naród wloski parla- | miejsca poświęcono historji il 
działalności dwuch naiznakomit- | ramki japońskie, czarne lub czer- 


| wone, ozdobione złotem. Do tego 


ment przestał istnieć. , ". [szych organizacji literackich 
Głosy faszystów: — Nie [Francji — akademii francuskiej 
to parlament, wybrany przez |i akademji Goncourt. Ilustracje są 
czerwonych, przestał istnieć! bardzo dobrze wybrane, a przy- 
Turatti: — Posiadamy jesz- tem Świetnie wykonane; Książka 
Izawiera 60 obrazków, wśród któ- 


{naśladownictwo natury, 


$ yi cze tylko senat, który wczoraj 
manie żądań grup mniejszościo- 


rych niebrak i świetwych kary- 


I dlatego fotografja, to nieudol- 


znajdywać wszędzie tylko wspo- j 
mnienia, jakież to smutne! === 


~ 


zainsta- | 


lowała się w naszych pokojach i 
buduarach, gdzie przypomina nam ' 


ukochaną osobę, będącą gdzieś... 


. 


daleko. - - = 
— Chociaż modre iest stawianie 
iotografji nieoprawiorej. opiera- 


Ukazało się ostatnio we Francji |jac ją o wazon, lub ściarię, to je- 
dzieło, pisane pod kierownictwem | dnak ramy nie wyszły z użycia. 


Do bardzo małych fotografii u- 
żywamy różowych, zielonych, lub 
niebieskich ramek z emalii — są 
cne nadzwyczaj dekoracyjne. 

Ramy ze skóry wypalanej, są 
nieco ciężkie — zastępują je więc 
ramy z safjanu, proste i dystyngo- 
wane. W każdym razie nadają się 
one bardziej do zabrania w po- 
dróż, niż do postawienia w poko- 
ju. -. rawa: 

Do zawieszenia na ścianie uży- 
wa się ram w stylu rococo, ozdo- 
bionych starą koronką lub wąziu- 
tką wstążeczką. Tym, którzy chcą 
sami robić ramki, radzimy uży- 
wać do tego celu kretonu lub płós 

| tna. Ramki takie są wesołe i wno- 
szą do pokoju dużo jasnóści. 
Ostatnim krzykiem mody Są 


=” 


bywają garnitury na biurko, ale 
wymaga to już zupełnie modnego 
umeblowania, 
Lecz ramy wtedy tylko są ta- 
dne, zdy są rozmieszczone z dt- 
żym gnstem: wtodr 


ta brak określonego programu 
państwowego, na słabość w de- 
cvzji I chaotyczność w wykona- 
nłu. Wszystkie gabinety były 
zawsze uzależniore od przypad- 
kowego stosunku głosów i nigdy 
nie można było przewidzieć, czy 
8 2 ram MMA w 


W sprawie Hikwidacji „ Wniegrtorga” 
w Warszawie. 


W związku z notatką która u- 
kazała stę w niektórych pismach 
warszawskich o zlikwidowaniu 
oddziału moskiewskiego „Wnie- 
sztorgu“ w Warszawie. wobec 
czego wszyscy fabrykm:ci łódzcy 
odmówili mu dalszych kredytów. 
«współpracownik Momentu* 
zwrócił sie do przedstawiciela 
„Wniesztorgu”* z prostą o wyja- 
śnienie całej tej sprawy. Przedsta- 
wiciel „Wniesztorgu* zaprzeczył 
*ategorycznie wszelkim mpogło- 
skom o zlikwidowaniu tego za- 
stępstwa handlowego w Warsza- 
wie. Pogłoski mają źródło swe w 
tem, że prezes .„Wniesztorgu” 
„przez 10 dniami wyiecha! do Mae 


wych w takich ramach możliwo- 
ści, które będą mogły- liczyć na 
poparcie lewicy, pozwoli stwo- 
rzyć trwały rząd demokratyczny, 
mający zapewnioną większość 
izby. E. Bi 


skwy na 3 tygodnie. Drugim zaś 
powodem rozpowszechnienia $ 
lej pogłoski była wiadomość po- 
dana przez „Ru!* berliński 
c zredukowanie personelu w berl. 
„Wniesztorzgu* co dało asumpt do 
przypuszczenia .o "kwidowaniu 
zagranicznych zastępstw handlo- 
wych. Taktycznie redukcja nastą- 
piła z powodów czysto ekonomi- 
cznych. 

Na pytanie. czy łódzcy *fabry- 
kanci odmówili „Wntiesztorgowi* 
kredytów, przedstawiciel tegoż 
odpowiedział. że nic mogło to 
mieć miejsca poprostu dlatego, że 
ostatnie transakcje miedzy „Wnie- 
sztorgiem* a fabrykartami łódz- 
kimi uskuieczniane były w miesią- 
cu maju i to jedynie w gotówce. 


tak samo śpiewał hymny na cześć 
faszyzmu. (Zaprzeczenia na pra- 
|wicy). 


katur. Akademia irancuska, ten | zarówno najślezantszy salon, Jak 
niegdyś przez kardynała Richelieu |; skromny pokoik. Przedewszyst- 
stworzony instytut literacki, ma- | kijem jednak muszą zamykać w 


Turatti: — Izba mogłaby jacy służyć parutan, ADEI 
z >" z rvzmowi, nie st juz dzisiaj wia- 
się zamienić w obóz, a pan pr © zwa zerańadzenikta naw yte 
zydent de Nicola byłhy jego mar- 
kietanką. (Oklaski na skrajnej 
lewicy. Mussolini zwraca się do 
przewodniczącego i daje mu znak 
który mówi wyrażnie: „Nie war- 
to się sprzeciwiać, co cię to ob- 


wiernem odbiciem dążeń i uczuć 


tylko 55 procent znakomitych pi- 
.sarzy, nie spotykamy tam tfkich 
„nazwisk, jak Gidé, Jammes, Clan- 


chodzi!“ del i Farrere — to jest. tych, 
Turatti: — Pan, panie Mus- którzy zagranicą uchodzą za 
przedstawicieli literatury fran- 


solini, nie przyczyniłeś się ostat- 
nio do uświetnienia czarnej ko- 
szuli; twierdzą nawet, że wprost 
przeciwnie. 

Mussolini: — Nasza hi- 
storja dopiero się zaczyna; a cóż 
wyście uczynili? 

Turatti: — Nasza historia 
liczy trzydzieści lat pracy i dźwi- 
gania się z nędzy proletariatu wto- | 

ist a do naszych najlepszych 


cuskiej. Że np. taki Romain Rol- 
land nie jest członkiem akademii. 
ito jest zupełnie zrozumiałe, bo i 
|Anatol France nie byłby teraz 
przyjęty, gdyby już oddawna tam 
nie miał swego miejsca. „Zajęcie 
jednego z 40 miejsc związane jest 
lz wielkiemi starawianii — trzeba 
sie zaprzyjaźnić z członkami aka- 
demji. trzeba ziać wpływowe 
damy. 

Jeżeli wymienimy nazwiska 
y tak sławne w calym świecie jak: 
historyków nałeżał ongi czcigod- Bergson, filozof, Duchesne—ar- 


y pan Mussolini, 


„niejszych pisarzy, ale jest niejako ' 


ludzi o wyższym intellekcie. Wed- $ 
fug obliczeń należy do akademii į BORDEAUX, 25 listopad R 


cheolop, Hanataur i Masson—hi- i 


sobi 


| 


e rysy ukochanej twarzy. 


Elga. 


Zrodykotirowanio Lshrar_ Parte 


„Matin“ sądzi, że demor tra- 
cje bezrobotnych w Bogiji 


są inspirowane przez :g_n- 


łów sowieckich i że odczwy, 


'rozrzticane osłatnio publiczne w 


Londynie, są niewątpliwie finan- 
sowane przez rząd sowietów, Faks 
„ty te budzą tembardziej obawy, że 
wybór Macdonalda na przy- 
wódce Labour Party świad. 
czy o zejścia tego stronnic: 
‘twa z dotychczasowego ú- 
 miarkowanego stanowiska 
SRĘWWIW SEPRBETZ "ERY RZYCYE, VAACYTPĘSK" JYTTZTZENAZYW i: POIĘ 


| Kupujcie bilety skarbowa 


BILET SKARBOWY 


to rachunek biożący w kiaszani. 


z 
w 


pa 


Tr. 526. 


Sytuacja w Niemczech.  |Wiadomości bieżące. 


Uprzeimość Stresemana wobec Socjalistów. — 

Nowy gabinet otrzymał votum zaufania. Wra- 

żenie we Francji. — Przygotowania do Konfe- 
rencji brukselskiej. 


BERLIN, 26 listopada. (Pat). | komunistów i małej grupy nacjo- 
"Podczas dyskusji nad oświadcze- | nalistów. 
niem nowego kanclerza szczególną Następne posiedzenie parlamen- 
uwagę zwróciło przemówienie d-rajtu zostało odroczone do dnia 4-go 
Stresemana, przywódcy stronnictwa | grudnia. | em 
ludowego, a mianowicie to, że wy-| PARYZ, 26 listopada (Pat). Na 
rażał się on bardzo uprzejmie O|opinję francuską bardzo złe wra- 
stronnictwach lewicy, Oraz ener-|zenje wywarła mowa Stesemana, 
gicznie akcentował ideę wielkiej | wygłoszona w parlamencie rzeszy 
koalicji stronnictw. W ten sposób |podczas dysknsji nad expose kan- 
apozycja lewicy przeciwko Strese- |cjerza. Oświadczył on między in- 
manowi dotyczy głównie jego Żą-|nemi, że umowa zawarta pomiędzy 
dania zmiany ustawy o ochronie | Stinnesem a Lubersackiem jest 
republiki. szkodliwa dła Niemiec, oraz że 

Streseman główną część swoje- | Niemcy muszą się troszczyć o swo- 
go przemówienia poświęcił nie-|je siły gospodarcze i:że powinny 
mieckiej polityce zagranicznej, |temi siłami bronić swoich intere- 
zwłaszcza w stosunku do Francji, | sów. 
której sytuacja ekonomiczna i fi-| PARYZ, 26 listopada (Pat) Jak 
nansowa jest zagrożona, podobnie|jonoszą z Brukseli, król“ odbył 
jak i sytuacja Niemiec, o ileby nie| dłępszą naradę z Theunisem i Jas- 
miała nastąpić zasadnicza zmiana |parem. Według informacji „Mati- 
w kierunku obecnej polityki. na“, rząd belgijski jest zdecydo- 

Przed przystąpieniem do głoso-|wany zwołać konferencję finanso- 
wania nad wnioskiem demokratów |wą do Brukseli tylko w tym wy- 
o wyrażenie rządowi votum zanfa-| padku, gdy będzie miał pewność 
nia, odbyło się głosowanie nad|co do pomyślnych jego wyników. 
wnioskiem komunistów o wyraże-|W każdym razie w grudniu, jeszcze 
nie rządowi votum  nieufności,ęprzed konferencją brukselską 'od- 
Wniosek ten odrzucono. Votum |będzie się konferencja premierów 
zaufania uchwalono następnie wszy- |i ministrów spraw zagranicznych 
stkiemi głosami przeciw głósom iAnglji, Belgji, Francji i Włoch. 

C O ` 


Polityczna mowa Poincarć go. 


Powaga chwili. — Wezwanie do jedności. 


PARYŻ, 26 listopada. (Pat). — 
Polradjo. — Podczas uroczystości 
odsłonięcia pomnika w Bouligny 


na cześć poległych, Poincaré wy-, 


głosił mowę, w której przedewszy- 
stkiem przypomniał o prawach, 
przysługujących Francji, których 
winna ona bronić, oraz o przysię- 
dze niezłożenia broni dopóty, dó- 
póki nie zostanie osiągnięte zwy- 
cięstwo, zwycięstwo na tyle zupeł- 
ne, aby zabezpieczyło trwały po- 
kój i bezpieczeństwo Francji. Po- 
kój ten musi być istotny, a skoro 
jest naród, który nie chce przyjąć 
go dóbrowolnie i szczerze, ni 
pozostaję nic innego, jak tylko 
narzucić mu go siłą. Ale jakżeż go 
narzucić, skoro kraj, który winien 
się tego podjąć, jest niezdolny to 
zdziałać, będąc pastwą kłótni i 
swarów. 


nicznej i będą musieli powziąć 
ważne decyzje, od których zale- 
żeć będzie w wysokim stopniu na- 
sza przyszłość. Ten to moment 
mielibyśmy uważać za najodpo- 
wiedniejszy do wzniecenia niena- 
wiści, która już była przycichła. — 
Czy nie możnaby przynajmniej za- 
czekać na uznanie naszych praw? 
Zbyt dobrze zdaje sobie sprawę z 
wielkich trudności, jakie nam jesz- 
cze pozostają do rozwiązania, abym 
nie miał ubolewać nad rozdwoje- 
niem, jakie musi osłabić naszą ak- 
cję na zewnątrz. Z mojej strony 
nie przyłożę ręki do kruszenia i 
rozdrabniania sił narodowych. 


Zakończył swoje, przemówienie 
Poinchrć wezwaniem wszystkich 
dobrych obywateli do jedności, a- 
by dać mu w ten sposób skutecz- 


ne poparcie, jakiego potrzebuje w 
Jeszcze przed końcem bieżące-icelu zapewnienia Francji po tylu 
go roku Francja i sprzymierzeni, bolesnych cierpieniach i tylu stra- 
znajdą się w obliczu gajpoważniej [tach materjalnych owoców, zwycię- 
szych problemów polityki zagra-istwa i dobrodziejstw pokoju. 


Małżeństwo z musu. 
iście turecki pomysł. 


Nie będzie tu mowy o słynnej 
komeędji Moliera, ale o~ projekcie, 
przedłożonym zgromadzeniu nafto- 
dowemm w Turcji — jeżeli wie 
rzyć mamy informacjom pewnej 
agencji, której nie mamy powodu 
zarzącać robienia sobie żartów. 
Młoda Turcja jest mało zaludniona 
-- mając zaś obecnie mniejsze te- 
rytorjum,  pragńie mieć więcej 
ludzi, narzuca więc swoim obywa- 
telom różne obowiązki, z których 
najważniejszym jest obowiązek 
małżeństwa. 

Ustanowiono, że można wcho- 
dzić w związki małżeńskie już ad 
lat osiemnastu — ludzie dwu- 
dziestopięcioletni, nieżonaci będą 
zmuszani do przejścia tej operacji. 
Niech tylko oporni nie próbują 
sie wykręcić chorobą! Będą roz- 
sylaneę komisje lekarskie, których 
zadaniem będzie sprawdzanie, czy 
dany osobnik jest rzeczywiście 
nieuleczalnie chory, Jeżeli cho- 
roba jest. tylko chwilowa, wtedy 
termin małżeństwa może być na 
pewien czas odłożony. 

Jeżelł ktoś odmówi — smutny 
go czeka los.  Traktowany, jako 
dezerter, fie będzie mógł być ani 
urzędnikiem państwowym, ani pty- 
watnym, może się więc tylko utrzy- 
mywać z kapitału, jeżeli takowy 
posiada, f to z kapitału zreduko- 
wanego, gdyż czwarta jego część 
będzie skonfis*kowana na, wyposa- 
żemie niezamożnych, 

Ludzie nieżonaci będą wyrzut- 
kami społeczeństwa. W celibacie 
irwać mogą tylko ludzie bogaci i 


nie posiadający żadnych ambicji 
którzy mogą  umiłowaniu sa- 
motności poświęcić czwarią część 
swego majątku, Celibat stanie się 
przedmiotem zbytku, fantazją, na 
którą OE sobie mogą tylko 
ludzie bogaci — co wydaje się 
niesłusznem, gdyż powołanie do 
stant matżeńskiego nie ma niç 
wspólnego z majątkiem, + 

Biednym nie pozostaje nic in- 
nego, jak być posłusznym prawu. 

Jeżeli mąż clice wyjechać w 
podróż i nie zabrać swej żony, to 
musi napisać prośbę do magistratu, 
podając motywy, dlaczego chce 
połowicę zostawić w domu. Do- 
piero po stwierdzeniu słuszności 
tych motywów, otrzymuje pozwo- 
lenie władz. Ale i wtedy niech 
mu się nie zdaje, żę otrzymał 
wolność; z chwilą przedłużenia 
swego ilopu, musi ożenić się 
poraz drugi i wrócić z drugą mał- 
żonką. 

Długa podróż nie jest 


) jedyną 
okolicznością, 


która pozwala na 
dwużeństwo. Jeżeli ktoś pełni 
przez ćwierć wieku obowiązki u- 
rzędnika państwowego, i jeżeli ma 
środki materjalne, wtedy musi albo 
wziąć drugą żosę, albo też zająć 
się wychowywaniem sierot. 

tym raju Mahometa — ale 
rajn z musu — istnieje na 
szczęście jedna deska ratunku: — 
Art. 13 — uczniowie są wyłączeni 
z obowiązku małżeństwa, aż do 
ukończenia nauki. Będzie więc w 
Turcji coraz więcej ludzi wykształ- 
conych. A. K. 
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Obrady nad projektem prawa 
wersalskiego. 


Na jesiennej sesji wydział cy- 
wilny komisji kodyfikacyjnej za- 
kończył wczoraj obrady nad pro- 
jektem prawa wersalskiego, przyj- 
mując go w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Projekt ten zostanie na 
siępnie rozesłany bankomi. sadom 
iizbom adwokackim do zaopinjo- 
warmia, Po, zbadaniu tych opinii, 
projekt wejdzie pod obrady ple- 
num komisji kodyfikacyjnej, a po 
trzeciem czytaniu skierowany bę- 
dzie do sejmu. Byłaby to zatem 
pierwsza ustawa z dziedziny pra- 
wodawsta cywilnego, która obo- 
wiązywałaby na całym obszarze 
Rzplitej. 


Opłata miejska od ładunków 
kotejowych. 


Opłata na rzecz kasy miejskiej 
od ładunków kolejowych wynosi 
od przesyłek pośpiesznych 300 
mk. za 100 kg. wagi, od zwyczaj- 
nych — 150 mk. 

Opłata za przewóz koni i bydła 
rogatego 750 mk. od szśuki, od in- 
nych zwierząt opłata wynosi 60 
mk. od sztuki. 


Od opłaty na rzecz kasy miej- 
skiej zwolnione są ładunki z mia- 
sta wywożone, przewożone przez 
stacje „transito“, ładunki należące 
do władz państwowych, miejskich 
i instytucji dobroczynnych, "które 
uzyskały specjalne zwolnienie ma- 
gistratu. (bip). 


Zarządzenia sanitarne. 


Przy kąpanin dzieci szkół po- 
wszechnych, w razie ujawnienia 
u nich zawszenia, rodzice otrzy- 
mują wezwania, aby wraz z całą 
rodziną udały się do zakładu ką- 
pielowego przy ul. Szkolnej 11. 
W ciągu 3 dni obowiązani są oni 
przedstawić zaświadczenie o doko- 
ñanej kąpieli w biurze W. Z. P. 
Uchylenie się od wykonania ze- 
znania pociąga za sobą przymiu- 
sowe poddanie kąpieli całej Tto- 
dziny, oraz karę  administracyj- 
ną (bip). ; ' 


Koszta przewozu chorych. 


Obecnie za przewiezienie cho- 
rego z domu do szpitala w śród- 
mieściu miasto pobierać będzie 
w dzień 6000 mk., w hocy 12000 
marek. 

Za przewóz chorych do szpi- 
tali zamiejscowych w dzień pobie- 
ra się opłatę w wysokości 8000 
marek, w nocy 16000. mk. 

Kasa chorych posiada ulgę w 
wysokości 30 proc. (bip..) 


Dochodzenia administracyjne. 


Za nieoświetlanie klatek 
schodowych. 

Pociągnięto do, odpowiedzial- 
ności za nieoświetlanie klatek scho- 
dowych nastepujacych właścicieli 
nieruchomości: Edwarda Similicha 
(Sucha 7), Perkala (Karola nr. 20), 
Emme Fiszel (Radwańska 34). 


Nielegalny handel wódką 
i papierosami. 


Policja w dałszym ciągu doko- 
nała obławy na handlujących bez 
zezwolenia, skutkiem czego wy- 
kryto w mieszkaniu Katarzyny 
Wendel przy ulicy Pomorskiej 150, 
5 butelek wódki „Na strychu, na- 
leżącym do Fajwla Pruszyckiego 

rzy ulicy Brzezińskiej nr. 64, wy- 
yto 20 butelek wódki i 58 pacz- 
ki papierosów. ; 

W mieszkaniu Michala Hencla 
przy ml. Nowo-Odkrytej 29, z po- 
tajemnego uboju 325 funtów mię- 
sa wołowego. Wszelkie znalezio- 
ne towary skonfiskowano, zaś na 
winnych spisano protokuły, celem 
pociągnięcia do odpowiedzialności. 

(bip) 


——: 
—— 
` 


- Kryminalistyka. 


Skutki pijaństwa. Przy ul. Kiliń- 
skiego 165, w mieszkaniu Alfonsa Lind- 
nara, wynikla bójka między wiaścicie- 
lem a niejakim Tedsuszem Trończyń- 
skim, Skutkiem czego Pawel Wernen 
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źniejszej równiny 
Ameryki, SantosiSao Paole, połą- 


strzenie dziewiczych lasów, by za-; 
kończyć się w wielkiem na ame- 
rykańską modłę urządzonem mie- 


ście. 


Miasto łeży na pagórko- 
watem ołaskowzgórzu i po- 
siada drapacze nieba, kote- 
łe, kawiarnie i teatry. 

Po monotonnych równinach Ar- 
gentyny podróżny iz zachwytem 
wiła górzysta krainę, która swym 
śmiałym zarysem i modrym kolo- 
rytem przypomina  nalpię- 
kniejsze krajobrazy północ- 
nych Włoch. A 

Nieprzebyta gestwina dziewi- 
czego lasu zamyka ze wszystkich 
stron horyzont. Oto na dalekim 
pagórku bieleją Ściany pięknego 
zameczku. Gdy się zbliżamy, O7 
kazuje się, że ramąantyczny za» 
mek jest tylko zwykłym 
białym domem o bardzo miłej 
architekturze, i 

Każde dziecko w okebew=zna 
drogę do. białego domu. Bulanlan 
— tak ludność prms dam — 
jest dla każdego tubylca miejscem 
ucieczki i pomocy. 

Tu mieszka dobroczyńca, 
który zwalcza najstrasziiw- 


szą plagę Bryzyliji. 


Śmierć od ukąszenia żmiji jest| dowitych wężów, odnosi 
jest słałem|kot do myszy. Wąż ten jest 


tu rzeczą codzienną, 


chwili. 


niebezpieczeństwem, które zagraża | silniejszy, 
każdemu mieszkańcowi o każdej|brazyliiskich wężów, i zu- 


Zaklinacz wężów. 


Dwa największe miasta najży-|ra paszczę i naciska gru- 
południowej |czoł, zawierający iad. 


Zółtawy, prze raczysty płyn wy- 


czone są koleją napowietrzna Li-|tryska do małego naczynia i uczo« 
nja zaczyna się u morskiego wy-|ny przystępuje do fabrykacji suro- 
brzeża i przebiega ogromne prze-| wicy. 


Człowiek ten nie jest wychu- 
dzonym i tajemniczym magiem a 
stuletniej brodzie — jest to jo- 
wiąlny I uśmiechnieły au= 
triak, naibardziej popularny i 
najbardziej lubiany człowiek w ca- 
łej południowej Ameryce — pro- 
fesor Kraus. 

Po długich studjach przygoto* 
wawczych w bakterjologicznym in= 
stytucie w Buenos Aires profesor 
Kraus objął kierownictwo tego naj- 
ważniejszego w Brazylji instytutu 
medycznego. Ze wszystkich oko- 
lic państwa nadchodzą tu. węże i 
żmije, by służyć do preparowania 
zbawczego lekarstwa. 

Kto przysyła żywą żmiję, 
otrzymuje bezpłatnie kilka 
tubek lekarstwa. 

Cała ludność Brazylji z ochotą 
podjęła sie walki z tymi straszny 
mi płazami. 

Preparowanie surowicy nie jest 
jedyne zadaniem prof, Krausa. 
Tu w białym domu wychowuje 
się najstraszniejszy wróg 
jadowitych weżów — wąż 
zwany Mussurana. Jest to wąż 
średniej wielkości bardzo muskt- 
łarny, który nigdy nie Kąsa ludzi, 
natomiast do swych kolegów, jā- 
się, jak 


niż iększość 


pełnie na ich jad niewrażli- 


Przed i za „domem wężów*|wy. W walce z największym wro- 
znajdują się dwa pomieszczenia— |giem mussurana zawsze zwycięża, 
jedno dla wężów, nie posiadają- | Siła bowiem jadowitych wężów nie 
cych jadu, drugie dla jadowitych.|leży w ich mięśniach — wąż taki 

Na dnie pełnego wody i dosyć |zwycięża, gdyż ukąszona przez 
szerokiego rowu znajdują się be-|niego ofiara jest sparaliżowana i 
tonowe gniazda wężów. niezdolna do żadnego ruchu, Mus- 
Wyciągnięte na całą długość, czylsuruna nic sobie z takiego ukąsze* 
zwinięte w malowniczy ' kłębek, |nia nie robi. i f 
leżą lu setki płazów. Straszny jest widok takiej wale 

Z daleka przedstawiają się do-|ki trwa ona godzinami, póki mu 
syć sympatycznie — piękny a dy-|ssuranie nie uda się chwy- 
Skretny rysunek, przyćmione bar-|eić przeciwnika za łeb ipoł= 
wy tych groźnych płazów czyniąjkneć go! Powoli wciąga ona 
dziwnie harmonijne wrażenie. resztę ciała pokonanego przeciw- 

Mikroskopijna  cząstka|nika i połyka go w zupełności. 
ich jadu wystarcza, by znu- Uprzejmy profesor oprowadza 
bić każdą żywą istotę, czy|po wzorowo urządzonem laborato- 
to w ciągu kilku minut, czy też|rjum, gdzie setki słoików i flasze- 
po parodniowych strasznych mę-|czek mieszczą cudowne lekarstwo, 
czarniach, Wszędzie na półkach odpoczywają 

Z białego domu codziennie wy-| Fsże i uczony głaszcze o- 
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syłane są tysiące małych paczek 
zawierających antidotum na 
wszystkie znane dotychczas 
trucizny zwierzęce. 

W obszernem państwie brazy- 
liskiem i poza jego granicami 
paczki te oczekiwane są z łatwo 


gromnego boa constrictora 
który zajmuje pół biurka, 
tak, jak sie głaszcze kota. 

Na korytarzu znowu kilka peł- 
zających wężów, na tarasie peł 
no ich. 

Po wyjściu z ogrodu znowu 0» ` 


iaczają człowieka piękne zarośla, 
malownicze parowy ciągną się we 
wszystkich kierunkach, ukwiecone 
laki, zdobne w bukiety palm i 
drzew sagotych, ciągną się do 
brzegów strumyka, który toczy swe 
srebrzyste fale po dnie z pięknie 
iświecących kamyków. Stubarwne 
motyle, cudne RO. pun 
mu, daje swemu -pomocnikowi Papugi wszelkich odcieni napet- 
znak i pd „A długim kiju podno- ; niają, powietrze gwarem 1 wszyst» 
si z kłębka długą żółtawą żmiję _(kiemi barwami tęczy. Reż wf 
jest to jedna z najjadowitszych wą "e powietrze i zag ję A 
Brazyłji. {peratura czynią. z tego zaką 
Uczony bierze ją, jak ma- „prawdziwy raj na ziemi, 

łego pieska, za kark, otwie-: E. Hofmer. 


zrozumiałą niecierpliwością. = 
Murąyn na plantacji, który wi- 
dzi codziennie, jak. giną lego to- 
warzysze, dzieci, «udające się do 
szkoły, robotnicy na roli, czy w 
lesie — wszyscy wspominają Z 
najżywszą wdzięcznością człowie- 
ka z białego domu. 

Oto czarodziej wychodzi z do- 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH, 
KOSTJUMUW oraz PALT 


R. GóreckKiej, 


Al. 1 Maja Ne 16, m. 10, parter. 
Poleca się nadal Sz. Klijentkom. 


który nie chciał dopuścić do bójki zo- 
stał ugodzony nożem w rękę i głowę. 
O zajściu policja spisała protoku. 


Bigamis. Walerja Banasiak, zam. 
przy Bałuckim Rynku 10, zameldowała 
w policji, że mąż jej Aleksander za- 
warł powtórnie związek małżeński z 
Leokadją Wojciechowską, zam, przy ul. 
Kilińskiego 153. ,„, (bip) 


Wypadki. 


Smiertelne zatrucie wódką, Przy 
ul. Brzezińskiej 6S, w mieszkaniu fő- 
zefą Podbojewskiego urządzono Hbację 
w której bralo udział kilku znajomych. 
Wypiwszy butelkę „Ostrowit* goście 
zaczęli się źle czuć, wobec czego za 
wezwano pogotowie, lekarz którego 
skonstnśował otrucie wódka. Otrntega 
Franeiszka Olejniczaka, zamieszkałego 
rzy ul, Brzezińskiej tr. 65, pogotowie 
zastało już martwego, zaś właścicielowi 
Podbojewskiemu 1 Konstantemu Sosłow= 
skiemu, zamieszkałemu w tymże domu 
wypompowano wódkę i dzięki temu u-i 
dalo się ich utrzymać pray życiu. 
Pozostałą wódkę skonfiskowano i 
wraz ze spisauym protokułem zajścia, 
policja przesłała do urzędu śledczego. 
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Herbate E.W. I. G. 


żądać wszędzie, Unikać falsyfikae 
tów. Reprezentację na Łódź i skład 
Tow. „Poltrade* Piotrkowska 89 tel. 5-34 


Kupujcie bilety skarbowe 


BILET SKARBOWY 


to rechunak bieżący w kieszeni. 
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IIRA w Łodzi pismo popołudniowe 


wkrótce powiększa swą obiętość i dawać będzie 


codziennie 8 wielkich stron druku. 
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Specjalnie zorganizowana Najświeższe wiadomości. 
służba telegraficzna Bogaty dział informacji miejscowych. 
i telefoniczna. Stały codzienny dodatek handlowy. 
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io 


. — lokal i 
w dn RE i ściągnięcia od abonentów podatku od A „az siek A. ża skalnym. j neme SEKCJA POŚREDNICTWA PRACY 


równieś kupna domu 


Biuro Informacji Prasowych £ 


„BI | 66 


„mieści się obecnie 


tryczności uprawnionym jest Łódzki Oddział Tow. Elek-. Dr. med. OKAZJA! Łodri w cenie do40 mil-| 
on k - rzy Łódzk, Żyd. Stow. Ochrony Kobiet 
trycznego Qśw:etlenia z r. 1886 zaś podatku za gaz — W Z d fazdu „|jonów mk. Oferty pod P 
Miejskie Zakłady Gazowe, i g M. ollenberg d dan sklep (filija) kobi „LL Se sdi 1-3: ul. Zielona nr. 11. 
ÓDŹ. dni i onstantynowska 68 |gyży pieczywa 1 wędlin, polwagi, bryki towarowe, | so ceat 769—1 
ŁODZ, dnia 22 listopada 1922 r. Chor. kobieca i akuszerja Sie mieszkanie nmeblo- Ñ woży węglarskia nowej  Biuralistki, nauczycielki, wychowawczynie, 


ane i stajnię. Wlado* sprzedam. Kilińskiego 28 pielęgniarki, bony, gospodynie, rzemieśl- 


jPrzyj. od 12 do 2 i ad 
MAGISTRAT m. ŁODZI  |755/5 wiecz 42—10 maść Rakietka RA 713—5k| niczki wszelkiego rodzaju, służbę stałą i 
850—3 PREZYDENT: (—) RZEWSKA, 272 WUZ I4X-22 | mmm O ET |O ODEO daje: 
poi AE wp, Lokale i i Sasal dlure przyjmuje sa, godz. 4-ej do 6-ej. 4uej do G-ej. 
r4 $ b a EA n [r Í, 9! Iherstrgn ienr %: Ber sön (Za WYTAŁ 50 mk.) 
W LinifSKIEDO, | Choroby skórne | y y ok nmeblowa 
, į łk weneryczne lAkuszetjai chor. kobiece, p oju nego 
Piotrkowska Ne 108 | ZIELONA nr. iL Dzielna 6. ję ARROW: OEA G ogniotrwała, szalowa, w najlepszym stanie, 
Fozpoczyna specj, Kurs uzupełniający, prze-jopałowe 1 000 mk. pmd Przyj. od 12—32 i 7—9 w,jOd 4—5. 14125—6|nę. Oferty do admiuietr |do sprzedania. Wiadomość: Milsza 58, u poř- 
gnaczopy dla absolwentów grup: © albo D, oraz |oraz trociny. Sprzedaż, Panie5—1 pół. Niedniela | Nr. 801W. ©. 2. 29. V. 208 łosu Polsk.* pod „So- 
Kandydatów keadan rzą 712—2lul. Gdańska 30. 645—2 od 9—2 pp. SKT U. Z A fidny*. 804-—2-m tjera lub telef. 11-19. 824—2 
am a O ON +3 2 EE OO O ZZ ZO AE WY EW TT A W A Z R O pa 
414 r Miesi ie M. ) — KOH — x WYCZAJNE: 150 mk. d» a JESAN zod i e 480 mk. 
PRENURERKI j SME MY 6 alea. pCt Ka E A EAA NGE NSZEŃ UB : po tekscie 300 ak, za iris Sae Eakate NAA K "RER ROLOGI: 0 ci sg pr Fota: b ("FX raD) 


« Żaręczynowe i zaślubinowe po mk. 20, 000 po tekście Oglosze mia zamiejscowe oblicznie 84 o 506 procent, saś firm 
mi esięczn: e Mk, 2 650. Zagranicą Mk. 5.600 miesięcznie, znaje agraniea © 100 proe. drożej od miejsc. /a lermnowy draw ozłosz eń : ofiar administrzeja nie odpowiada, 


W ART _Głosp Z Piolrkowska 46. Redaktor i wydawca Marceli Sacns. 
E ” 


